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W roc^icę „Cudu Wisłv“
U r o c z y s t y  o b c h ó d  w  O s s o w ie

W  dn iu  15 s ie rp n ia  19S4 r, o 
g o d z in ie  1 1 -e j rano na m o g ile  po­
le g ły c h  w ra z  z ks. Ign a cym  Sko­
rupką pod O ssow em  w  pam iętnym  
roku  1920 odbędzie  s ię  doroczn y  
obchód ku u pam ię tn ien iu  te j rocz 
n icy  i u czczen iu  p o le g ły ch  za  O j­
czyznę.

U ro c zy s to ś ć  ro zp oczn ie  M sza  
św ię ta  w  k a p lic y  w zn ie s io n e j na 
m og ile  ś. p. ks. Skoi upki.

W y ja zd  z W a rs za w y  z dw orca  
W ileń sk ie g o  o g o d z in ie  9 m, 1-5 
do s ta c ji k o le jo w e j K ob y łk a , skąd

p o zo s ta je  do O ssow a 2  k ilom e try  
d ro g i p ie s z e j.

W  p rzed d z ień  zaś, to je s t  14 
s ie rm iia  1934 r. o g o d z in ie  10 ej 
rano w  k ośc ie le  św . A n n y  P ob er- 
n a rd y s fim  w  W a rs za w ie  o d p ra ­
w io n a  zostan ie  M sza  św ię ta  za po 
le g ły ch  ob roń ców  s to licy .

O bchód  u rządza  kom ite l budo­
w y  pom nika i oi b ron y  m og ił po- 

c 'i noc! Ossowem .

Z m i e r z e n i e  lic z b y  
k o m o r n i k ó w
w  W a r s z a w i e ?

W ła d ze  sądow e ro zp a tru ją  p ro ­
je k t  zm n ie js zen ia  lic zb y  rew iró w  
k om orn ików  w  W a rs za w ie , co po­
zo s ta je  w  zw iązku  z zn acznym  
spadkiem  w yro k ów  egzek u cy j­
nych. P ro je k t  ten  zm ierza  do o- 
g ra n ic ze n ia  lic zb y  re w iró w  ko­
m orn ik ów  z 41 do 30.

D ecyz ja  co do re o rg a n iza c ji 
s iec i k om orn ik ów  w  W a rs za w ie  
zapać m a w  m. w rześn iu .

Nominacja 1 1 4 -tu podporuczników
U r o c z y s t o ś ć  w  S z k o l e  P o d c h o r ą ż y c h  In ż y n ie r ii

W a rs za w sk a  S zko ła  P o d c h o rą ­
żych  In ż y n ie r j i  ob ch o d z iła  w c zo ­
ra j u roczys tość  p ro m o w an ia  ab­
s o lw en tów  d z ie s ią te go  kursu szko 
ły. N a  obszernem  p od w órzu  gm a ­
chu, p rzy  ul. N o w o w ie js k ie j,  z b "  
dow ano sym b o lic zn y  o łta rz  po ło ­
w y  ze sp rzętu  sa p e rsk ie go : lin ,
w io se ł i p on ton ów  W o k ó ł o łta ­
rza  od sam ego ju ż  ran a  g ro m a ­
dzić  s ię  poczę ła  pu b liczn ość , p ra g

nąca p o w ita ć  114-tu n o w ych  p od ­
p oru czn ików , w y ch o w a n k ó w  tak  
p op u la rn e j w ś ró d  m ieszk ań ców  
s to lic y  pod ch o rążów k i

P u n k tu a ln ie  o 10-ej g o d z in ie  
p rzem a sze ro w a ł b a ta ijo n  szkolny. 
D z ie ln i p od ch o rążacy , k tórych  
część p rz yw d z ia ła  p iękn e, h is to ­
ryczn e  m u n au ry  K s ię s tw a  W a r ­
szaw sk iego , sp rę ży śc ie  r o zw in ę li 
s ię  w  czw orobok  u stóp  o łta rza .

P C
ł

T E A T f U
T E A T R  N A R O D O W Y : Dziś i ju 

tro komedja 3ałunkiego „ K le i  kawa­
lerów " z Dulebianką, Ćwiklińską, 
W ęgrzynem  i Stanisławskim.

T E A T R  P O L S K I: Dziś i jutro ko­
medja muzyczna Benatzky‘ego „Roz- 
i oszr i dziewczyna" z Romanówną, 
U y n s ią  i Symcm,

T t n l R  N O W ” : ..ieczynny, 
T E A T R  L E T N I :  Do wtorku krm e. 

d ja ..S w jc ięż jłem  kryzys", w  środę 
prem jera prasowa komedji Bachma- 
r a ,.N iepoprawny hobuś" z piosenka­
mi Kem; ira.

T L A T k  M A ŁY  n ieczy n n y  
K A M tR łL N s  Dziś i m -o sztuka 

V  p ;ław£ Grabińskiego „Kocnanko- 
w ie”  t.rvwińska

RED UT/ : Dziś i jutro sztuka
Szczepkowskiej „Spraw a Moniki".

H O LLYW O O D : Dziś i jutro rewja 
p. U „H u la j • Banaa" z Halamą, P a r­
nellem i  ielicnowską.

WXSTAWli
jęfiSTY T U T  P R O P A G A N D Y  S Z TU ­

K I, K rólewska 13. W ystaw a „Życie 
poiskie w .aaiarstw ie".

Z A C H Ę TA : W ystawa „Polska i jej 
lud” .

H UZEUM  N A R O D O W E  (Podw ale 
1 5 /1 7 ): W e wtorki m alarstwo pol­
skie, w  czwartki —  obce; A L  3 Mała 
13/15. W  środy, piątki, souoty, me- 
dzii ie —  wystawa sztuki zdobnicze]- 

5. i M. (Królewska 11). V.'ystawa 
zb.orcjwa o n. „Karykatura i grote­
ska" W ystaw cy: B Berezowska. W. 
Daszewski. F. Topolski. Z W asilew­
ski.

K O N C E R T !

99w i e l k i c h  d n i a c h ”  s t o l i c y
O b r a z k i  z j a z d o w e

o. i M. (Królewska I I ) .  Od 
tS-tt-j —  orkiestra, dancing,

K . 1 J \  A

goaz.

AD RIA : „K ró low i cygunerji” .
AM OR: „jasnowłosy sen” i „D z iw ­

ny dom''.
A N I iiN E A : „Kajdany życ ia " i

.Zwycięstwu Czarnego Dżeka” .
A T L A N T IC :  „Zem sta pana Y ‘.
A P O L L O : „C zarny kot".
AS : „K adeci z AnnopsLsu" i „P a t
Patacuon jako strzelcy".
C A P iT O L : „M ata  - tra ri", dod.
CAS1NO: „Knoieta - Orcnidea'
C O LO SSE U M : „D w a ocean y" i

rewja.
C aLO S S E U M  (M ała sa la ): „N oc 

ly  errpress".
CORSO: „Pod  pręgierzem” , „Ha 

:ard życ.s” .
E R A : „K ob ie ta  kam eleon" i „B a ­

rter nawarzył piwa".
FA M A : „uandez vous w  V\ icdnru”

..Ożeu się ze mną” .
‘■'OKUM: „Zguon j c za i"  i „B rat 

Jjabła".
G LO R IA  „M iasto - WidnT
KOMETA.: „G los skazańca” , rewjd.
M EW A: „Odm ęt ulicy”  i „Panien- 

oraz; „M iljon ” .
tlA JE S T IC : .,Quo Vadis“ .

M A S K A : „Ek-strza" i ..Prywatne 
życie Henryka V I I I " ,

M A R S : „Odm ęt u licy " i ,P a t i Pa . 
tachop".

MIEJSKIE: „Rozkoszne kłopoty” ,
„Klub ciz.entdnienóv ' .

N O W  A TO M BO LA : Kobieta z
reieatru" i „U rw is  z H isz] ani i".

N O W Y  S P L E N D ID : „Sztuka ży
c ia " * rew ja.

OKO P R A S K IE  „Pow rot Sherloc- 
ka Holm esa" i „Ja  w dniu T y  w- no­
cy

M in e ly  ju ż  ro jn e , g w a rn e  i r a ­
dosne dn i z ja zd o w e . W a rs za w a  
w ró c iła  do s za rego  dn ia  p ow szed ­
n iego  i cod z ien n ych  trosk . W id z i 
s ię  je s zc ze  czasem  obce tw a rze , 
od czasu do czasu p rz ew in ie  się 
u licam i ja k a ś  w yc iec zk a , w ys łu ­
ch u ją ca  w  zbożnem  sk u p ien iu :

—  T o  je s t  w ła śn ie  sta tu a , c zy li 
pom nik M ic k ie w ic za , u rod zon ego  
w  roku... i t. d.

Z am k n ięto  ju ż  s z e re g  im prez. 
J ed yn ie  w y s ta w a  „P ó ls b a  i P o la ­
cy  w  Ś w ie c ie "  c ie szy  s ię  zn aczn ą  
tr e s w e n c ja . N o  i rek la m u je  się 
ta d rew n ia n a  p ila , „Ś w ię to  W a r ­
s za w y ".

** *
N a  p lacu  Saskim , p rz y  B e lw e ­

derze , k o lo  d w orca  i  u w r ó t  s ie ­
d z ib y  „o jc z y m ó w "  m ias ta  s te r ­
czą w ysok ie  ma-szty z k u n sztow ­
n ie  w yk on a n em i o rze łk am i. S p ły ­
w a ły  z iiiąh , du m n ie  w y d ę te  w ia ­
trem  b ia ło  cze rw on e  f la g i .  T e ra z  
ju z  p rz ew a żn ie  zw is a ją  sm ętn ie  
zb ru dzon e i p od arte , ja k b y  p ła ­
k a ły , że tak  k ró tk ie  są c h w ile  r a ­
dości. Spełn iłjż sw ą  słu żbę. E arw  
nem i p lam am i o d c ią g a ły  oczy  
p rzyb ysza  od tego , co szpetn e  i 
brudne. K o s z to w a ły  te ż  sporo...

N iew ia d o m o  d la c zego  k o ja r z y  
s ię  z  ich  w id ok iem  ob razek  z  n ie ­
d aw n ych  dn i, g d y  ja k a ś  gru pa  
u czes tn ików  Z j izdu . za je c h a w s zy  
na ul. P u ław sk ą , u s iło w a ła  p rz e ­
skoczyć g łęb ok i nu d w a  m e try  i

i.a ibm ażliw u ; cuehnący.£rów  p rz y  
je zd n i.

N a  p rzys z ło ś ć  trzeba  b ędz ie  i 
tam , g w o li g o d n e j rep re ze n ta c ji,  
w y s ta w ić  ja k ie ś  m aszty  i f ia g i .  
Zaw sze  to troch ę  ta n ie j kosztu je, 
n iż  z lik w id o w a n ie  te j h an ieb n e j 
gn o jów k i...

*  *
W  czas ie  Z ja zd u  rod ak ów  z ob­

czy zn y  w a is z a w ia c y  n os ili serca  
w  d łon iach , g o to w i je  o fia ro w a ć  
każdem u, k to  te ż  je s t  -Po lak iem . 
W szy scy  c ie s z y li się , że  je s t  nas 
tak w ic iu  i że tak  s ię  kocham y. 
U p iz j  je m n ia lis m y  gośc iom  pobyt 
w s to lic y , ja k  s ię  dało. C h od z ili 
na fe s ty n y  do p a rków , śm ieli i 
bywrnh n a w e t nu ą k ad em ja ch  o- 
fic ja ln ych . P o zo s ta li w reszc ie  u- 
c zes zc za li do te a tró w  na odm ło­
dzone g w a łto w n ie  sztu k i z  ze s z ło ­
ro c zn ego  rep ertu aru .

W ła śn ie  w sch o d zą  z  tea tru . 
P od ob a ło  s ię . Id ą  zadow o len i, 
czek a ją , a ż  m ożna s ię  b ęd z ie  bez 
n a ra żen ia  żeb er  doc isnąć  do szat

ni. G odzin a  je s t  późn a. U lic e  
lśn ią  spad łym  n ied aw n o  desz­
czem . U p rz e jm y  kon du ktor tram ­
w a ju , k tó rym  trzeb a  je ch a ć  do 
k w a te r , o zn a jm ia , że to  ju ż  o- 
stnt.ni w óz.

R ózśm ieszen i s y tu a c ją  u s iłu ją  
m łodzi z ja z d o w ic z e  zd ob yć  s z tu r­
m em  o w ie le  zam ałą lic zb ę  
m ie jsc . R ob i s ię  g w a r . In te rw e n ­
iu je  p o lic ja n t. O pu szcza  pochw ę, 
p rzyw ie s zo n ą  u pasa, gu m ow a

R a d o ś ć  m i e s z k a ń c ó w  M o k o t o w a
Ssowodu 7.asyoania rowow ulicznych

Prowadzone są roDoty p rzy  zą ą j- 
pywaniu rowów na ul. Puławskiej. 
Roboty postępują tak szybko na 
przód, że rów od strony kościoła., na 
odcinku m iędzy Dolną i Ursynowską 
jest już skasowany. T rw a ją  roboty 
na drugiej stronie ul. Puławskiej 
m iędzy Ursynowską i W iktorską, 

Dowodem konieczności tych robót 
(zo. w zględów  zdrowotnyołi i bezpie­
czeństwa ruchu) jest entuzjazm, z 
jak im  roboty tc pow itali mieszkań­
cy Mokotowa. Zatrudnieni tam ro­
botnicy otrzymują. niejednokrotnie 
dowody uwagi ze strony tamtejszych

mieszkańców, gdyż są obsypywani 
darami w  naturze, a nawet fetow an i 
wódką, co dla k ierownictwa robót 
jest dość kłopotliwe Pozatem  m ie­
szkańcy nie szczędzą uznania k ie­
rownictwu technicznemu robót.

Roboty będą ukończone przed 
upływem b. m. W od y  spływają pro­
w izorycznie ułożonym rurociągiem, 
biegnącym w kierunku ul. Dolnej. 
Dotychczas wody b iegły otwartym  
kanałem, zatruwając pow ietrze w  
całej dzie ln icy : na całej dhmośe: ul. 
Puławskiej i przyległych.

Przesiło 1.u00 dorożek samochodowym
N ś e  z a r e j e s t r o w a n o  w  t e r m i n i e

N a 1 lipca r. b. Dział Ruchu K o ­
łowego W ydzia łu  Przem ysłow ego Za­
rządu M iejsk iego m iał zarejestrowa­
n i ch 2082 dorożek samochodowych. 
W  ciągu lipca przybyło 5 dorożek, 
ubyło 1139 spowodu nicprzedstawie- 
nia do dorocznego przeglądu tech­
nicznego, -ca spowodowało wydanie 
zarządzenia o wycofaniu  tych do­
rożek z ruchu do czasu dokonauia 
ich przeglądu. W ten sposób na 1 -go 
sierpnia v. h. było w  W arszaw ie za­

rejestrowanych 933 dorożki samo* 
chodowe.

W skutek tego od chwili unieru 
chomienia n iezarejstrowanj ch do­
rożek, t, j. od 1  sierpnia, ukarano 
już w łaścicieli kilkudziesięciu doro­
żek za kursowanie po mieście bez ce­
chy na r. 1034.

Od T b. ul., z liczby niozarcjestro- 
wanych zgłosiło się de Działu Ruchu 
Ku low ego Zaizadu M iejsk iego prze­
szło 450 dorożek.

U f  im  oczyszczalni ścieków
w  W a r s z a w i e

Wyścigi kenne
W Y N IK I  G O N IT W  Z DN . 12. Y I I l .

Gon. 1 . Dyst. 3200 mtr.: 1 ) k lin - 
FAN „Książe & kadj; ga, j. Lipiński, 2) Oszbag, 3) Roi
P E T IT  TR IA N O N : Skandal w  Bu- j Śoleil. 4) Cudem Cudów. Tot, 14,5'J, 

dapeszcie” , „M iłość na rozkaz". fr. 7,50 i 12,50.
P O P U L A R N Y  (Zam ojskiego 201 ( j on> 2. Dyst. 1300 mtr.: 1) Karta- 

„Pożegnanie z bronią” , „Zwycięska gina, ż. K lam ar, 2 ) M »n ru  (45.50), 
horda” 3) Bonnc - Aventure (2 2 ), 4) Gri-

P R O M IE Ń : „O rły na uw ięzi" i !
„Oonoyan".

PR A G A  : „H op la  hep", „M iasto pud 
ti rorcm".

R A J : „Czerwony ślad" dod.
R O X Y : „ la jem a ica  profesora Har. 

grom a".
S T Y L O W Y : „Kobiety w  jego ży- 

:iu ”
SOKÓŁ: , BanUi”  i „L w a ” .
STAROMIEJSKIE „Pat, Patachon, 

ia «o  azieło wojny, dod 
UCIECHA Przygoda o północy” .
U N J A . „Ludzie #1 kratam i", „Pod  

szubienica” .
„YA R IE TE -K IN O ” (gmach Cyrk..);

Rewja ” Oni tańczą” i Komedja „12 
Krzeseł” .

j  Ogłoszcn^TTrn^ng |

YV r b. D yrekcja  W odociągów  i 
Kanalizacji rozpoczęła opracowywa­
nie generalnego projektu budowy o- 
czyszezalni ścieków w  W aiszaw ie, 
któro dotąd, w ciągu blisko 30 lat, 
s- wpuszczane wprost do "Wisły bez 
jak iegokolw iek oczyszczenia, co po­
woduje zanieczyszczanie W is ły  na 
dużym odcinku aż do Modlina.

1
Generalny projekt przew idywać 

będzie sposób oczyszczania, miejsce

budowy oczyszczalni etc. Praca  ta 
obliczona jest na okres półtora ro 
Lu. Do opracowania projektu  zapro­
szono wybitnych rzeczoznawców. 
Dopiero po ukończeniu tych prac 
powstanie kwestja sfinansowania 
te,j niezbędnej inw estycji. N io  bę­
dzie ona łatw a do rozwiązania, gdyż 
budowa oczyszczalni wymagać bę­
dzie znacznego nakładu funduszów, 
sięgających w  p ierw szej fa z ie  kilku­
nastu m iljonów  zł

Pcżar zniszczył stolarnią
n a W o li

n O l ń n U  zdrowe, smacz ne ,  tarce. 
U u l n U l  Maria Machynia Zórawia J5

Seminarium Ochroniarskie z pr" 
wami państwowemi Łeokadji Tu- 

rzańskiej, ( hmielna 10 , pr; yjmuie 
uczennice od lat 14 ze szkoły pow­

szechnej, zawodowej, handlowej, gini 
nazium, seminarjum.

gollatis (9.50). Tot. 16,50, fr . 10,50 
i 17.

Gon 3. Dyst. 160u m tr.: ł ) Tngusz, 
Ż. Keogh 2) Kord (40 ), 3) C ag lo - 
stro ( 27 .50 ) ,  4 ) B erggeist I I  (26 ),
5) Bibi irłanum (60 ), 6 ) M inerva I I
(56.50) Tot. 10, fr .  7 i 10.

Gon. 4. Dyst 1200  m tr.. 1) Gulden 
Flash, ż. Michalczyk, 21 Ryw al
(15.50), 3) Oezarew icz (17 ), 4 ) Im ­
pet I I  (24,50). Tot. 15,50, fr . 7 1 7,50.

Gon. 5. Dyst. 2400 mtr.: 1) Gen tiry, 
ż. Jagodziński, z )  Jawo- '6 2 ), 3) Jan 
czar I I I  (10.50) 4) Imperator
(10.50), 5) Hogarth (36 ). Tot. 10,50, 
fr. 7,50 i 15,50.

Gon. «. Dyst. 1100 mtr.: 1 ) L i­
bretto, j. Kuszn.erun 2) Gai-da (83 ),
3 ) Honet Moon (5 5 f. 4 ) Latona
(25.50), 5) Garłacz (t>0), 1 ) Proca 
(1".50) 7) Tosca I I  (36.50), 8 ) Daj 
(37 ). Tnę. 30,50, fr. 11, 20,30 : 13.

Gon. 7. Dyst. 2100  mtr.: 1) Nery,
j. Szymański, 2 ) Dres (42.50), 3) Gio 
yinezza (18.50), 4) Klaudja (26.50),
5) Mandaryn (57.50), 6 ) Mellon 
(40), 7) F ra  DiavoIo I I  (362.50). 8 ) 
Aiamis (46.50). Tot. 20, fr. 8, 10 i 7.

Gon. 8. Dyst. 2100 mtr.: 1) Mą dale 
ne, ż. Dorosz. 2) Hesueria (54.50),
3) Koiisrl '2 1 ). 4 ) Sobótka U  ( 8 ),
5 ) N an lin  (29 ), O  1 raglast 
U  41,50). Tot. 8, fr . 10,50 i  17,

U biegłej nocy ctybucnł groźny  po­
żar przy ul. Przyokopowej N r. 45, 
w trzypiętrow ym  domu Ireny W oź­
niakowskiej.

Ogień ukazał się w zamkniętym 
zakładzie stolarskim, na I I I  piętrze, 
braci W ładysława i Romana Szczy­
gielskich. Płom ienie, mająe łatwopal 
ny m aterja ł rozszerzały się z gw ał­
towną szybkością, ogarniając cały 
zaaład. W  chwil: przybycia na m iej­
sce IV  i  I  oddziałów straży, paliły 
się już poddasze i dach kryty  papą. 
W śród lokatorów i sąsiadów w jn ik l 
popłoch. N ieszczęśliw i nie zdołali u 
ratować swego dobytku, uciekając 

przed pożarem.
Straż ogniowa przystąpiła do akcii 

ratunkowej z trzech stron i po go 
dzinnej, wytężonej akcji ratunkowej 
pożar umiejscowiono. W krótce po u- 
kazanlu się płomieni elektrownia 
tram wajów  miejskich zarządziła a- 
larm  syreną, na który nadjechała 
straż ochotnicza tram wajów  z re­
m izy „W o la ", w  składzie 18-tu stra­
żaków, pod kierunkiem inż. Wegene 
ra, który w yłączył prąd elektrycznj

W  czasie aekji ratunkowej, stra­
żak IV  oddziału Stanisław Myszka, 
(ks. Janusza 72), spadł przez otwór 
zarwanego częściowo pedda. za na 
I I I  piętro, upadając na maszynę sto­
larską. Jęki nieszczęśliwego u. .:«tł 
emerytowany kpi. Janowski, który 
przy pomocy strażaka, S.ynufy w y­
niósł n ie;: „ęśiiwago na pcd .órze. 

Lekarz po udzieleniu pomocy, prze­

wiózł M yszkę do koszar.
Pożar strawił niemal doszczętnie 

s to la m i i zn iszczył gotow e męole. 
Straty znaczne, narazie nijusialone. 
Z lokatorów straty ponieśli wskutek 
zniszczenia, lub zalania wodą rucho­
mości: Józef Brutman i sublokator 
jego  W acław  M rozowski, oraz W ło­
dzim ierz M ohrom , W acław  Mostyło- 
wicz, Janina D jtrychowa j sublokator 
Józef Pecold.

Polic ja  V II  komis, prowadzi śleoz- 
two w celu ustalenia, który z robot­
ników, niewątpliw ie przez nieostroż­
ność, zaprószył ogień.

Z a t a r g
w  b i u r a c h  p r z e w o z o w y c h

W  w a rs za w sk ich  b iu rach  p rz e ­

w o zow ych  w yb u ch ł z a ta rg  p om ię ­
dzy p ra cow n ik am i a p ra co d a w ca ­
m i na tle  p ra cy  w  god z in a ch  nad­
lic zb ow ych . W  w ie lu  b iu rach  p rz e ­
w o zo w ych  m im o za tru d n ien ia  p e r ­
sonelu  w  god z in a ch  n a d lic zb o ­
w ych  n ie  p rzyzn an o  im  z te g o  t y ­
tu łu  doda tkow ego  w yn a g ro d zen ia . 
P ra co w n ic y  d om aga ją  s ię  w yp ła ty  
d odatkow ych  za okres la t  3-ch, co 
s tan ow i pow ażn ą  sum ę 250.000 zł.

S p raw ą  za ta rgu  w  b iu rach  p rze  
w o zow ych  za in te re so w a ł sio In ­
spek to r P ra c y  I  O kręgu , k iery  

zw o łu je  w  b. ty go d n iu  k o n fe ren ­
c ję  p o ro zu m iew a w czą .

pałeczka, tak zwany „chrzan"...
Sercem  ich w ita liśm y i go­

śc ili!
♦

*  *
Przebrzm iała ju s  i zam knęła  

sw e n iesław n e podw oje w ystaw a  
prób i w zorów  rzem ieśln iczych  w  
R esursie. W szyscy w iedza, że 
prócz sem ickich tw arzy  n iew ie le  
tam było do oglądania.

—  W  pośpiechu w szystko robi­
liśm y. N ie  zdążyło s ię ! ...  —  T łu­
m aczą s ie  organizatorzy. Taić też  
było w  istoc ie . N ajlep szy  dowód. 
Godzina 12 min 15 w  dniu otw ar  
cia w ystaw y. P rezyd en t m iasta, 
d elegat m in isterstw a  i w ielu  in ­
nych dygnitarzy  oczekują w  h a l­
lu , skracając sob ie czas m iłą  po­
gaw ędką. Do sal w ystaw ow ych  
na p ierw sze p iętro w ejść  m e spo­
sób, gdyż... schod y zatarasow ały  
rozkraczona babiny, które na
gv a łt  rozkładają cnoanik.

•
*  *'

„Św ięto W arszawy"... Na mu- 
rach p strzą  s ię  b iu letyn y  i pro­
gram y. W łaśc ic ie le  karnetów m o­
gą zw iedzić w ystaw ę w  muzeum  
w ojska, m ogą być na w yścigach  
konnych ( ! ) ,  albo w  teatrze. Pra­
w ie darmo, bo ze zniżką.

W łaśc iw ie , po obejrzen iu  w y­
staw y w arto iś ć  tylko do teatru .

—  To u w as urządza s ię  takie  
„św ięta", żeby zachęcić lu azi do 
b yw ania w  teatrze?

Słow a te  pochodzą a ust ja sn o ­
w łosej dziewoi,, rodaczki naszej z 
C zechosłow acji...

J es t nam  trochę w styd .

U ro c zy s to ś ć  ro zp oczę ła  s ię  
M szą  po łow ą , o d p ra w ion ą  p rzez  
ks. biskupa G aw lin ę  G orące , m oc 
ne s łow a  kazan ia  p o p rzed z iły  od ­
c zy ta n ie  dekretu  n om in ac ji. Stu 
cztern astu  m łodych  o f ic e ró w  
w ch od zi w  służbę o jc zy zn y . P ie rw  
sze „ g w ia z d k i"  zd ob y te  w  K arje- 
rze  w o jsk o w e j —  to dop iero  p ie rw  
szy  krok. K a żd y  z n ich  p rz ec ie ż  
m arsza łk ow sk ie  b u ła w y  p ie lę g n u ­
je  w  m arzen iach ...

K om en d an t W y ż s z e j S zko ły  W o  
je n n e i,  gen . K u trzeb a , dw u krot- 
nem  d otK n ięc iem  ra m io n  szab lą  
p asu je  p rym u sów  S zk o iy : sapera  
ppor. P a w ło w sk ie g o  i  ppor. 
S zm id ta  z w o jsk  łą czn ośc i O tr z y ­
m u ją  om  w  n a grod ę  p iln e j i w y ­
t rw a łe j s łu żby  h o n o ro w e  szab le . 
N a s tęp u ję  p a sow a n ie  p o zo s ta łych  
p od p o ru czn ik o w i 56-ciu s a p e ro w i 
56-eiu o f ic e ró w  łączn ośc i, z  któ- 
ry cn  n iek tó rzy  o trzym u ją  p am ią t­
kow e n a grod y .

P o  d e fi la d z ie  k om en dan t szko­
ły , p łk . W ró b lew sk i w rę c za  d yp lo ­
m y, sk ła d a ją c  op u szcza ją cym  m u- 
r y  u cze ln i w ych ow an kom  ży c ze ­
n ia  o f ia rn e j i o w o cn e j służby, 
O jc zy źn ie .

N ow okreow ani o ficerow ie w y­
stęp ują  ju ż w  now ych m undu­
rach. U roczystość dobiega końca, 
w ięc w ielu  z n ich  otaczają  barw­
ne w ień ce pań z roaziny, znajo­
m ych. m oże narzeczonych—

P rzew id zian y w  program ie uro­
czystości w spólny  obiad n ie od­
był się , gdyż dowództwo szkoły o- 
fiarow ało  sum ę, przeznaczoną n a  
jego  urządzenie —  na powodzian

P o w o li  tłu m y  za c zy n a ją  s ię  roz­
ch odz ić . O d m a szerow u ją  kom pan- 
je  podc-horązych, oa ch od zą  m loai 
p od p oru czn icy , un osząc na p ie i 
s iagh  r y n g r a fy  z  M a tk ą  Boską, o- 
f ia ro w a n e  im _p rze z  kape lan a , ks. 
M o ra w iń sk ie g o  a w  sercach  n ie ­
za ta rte  w ra żen ia  z  te j  p ięk n e j, 
p rze ło m o w e j w  ich ży c iu  u roczy ­
stości.

Wypadki I kradzieże
K R W A W E  PO R A C H U N K I O S O B IST E

Przy ul Grochowskiej 145, w  ogro­
dzie Myślińskiego (leren zabaw ludo­
w ych ), wynikłe bójka między dw o­
rne uczestnikami zabawy. —  Jeden z 
nich, 19-ietni Ludwik Zawadzki (R yb  
na 4), został ugodzony nożem w  le­
wą lędźwię św iadkowie zbrodnicze­
go czynu usiłowali zatrzymać spraw­
cę, lecz ten zrzucił z siebie marynar­
kę i uciekł W  marynarce znaleziono 
dowód osobisty na nazwisko Jana Bo 
ciarskiego (Mniszewska 25). Rannego 
opatrzyło Potow ie i przewiozło do 
szpitala Dz. Jezus. —  Odszukaniem
B. zajęła się policja X V II kom.s.

K O IP O R T E F  P O D  DOROŻKĄ 
Przy zbiegu ul. Sienkiewicza i .Mar­

szałkowskiej', pod dorożkę konną, po­
wożoną przez Gutmana W ybranow - 
skiego (Rybna 18), dostał się ul.czny 
sprzedawcą gazet 43-letni Mordka 
W alktnberg (Pańska 63). Rannego w  
czoło W . oolicjant przew iózł ta samą 
dorożką do ambulatorium Pogotowia.

U DERZONY PRZEZ SŁO NIA 
W  ogrodzie Zoologicznym , słoń u- 

derzył rątąa 32-lętniego W ładysława 
Wacławk.., dozorcę tOpaczewska 4 ). 
Uderzenie byio tak silne, żc W . zem­
dlał. Lekarz Pogotow ia  stwierdził 
krwawy w ylew  w okolicy lędźwi. Po 
opatrunku przewieziono W acławka 
ao domu.

W YPADEK K O LE JO W Y  
Na stacji w  Otwocku, dostał się 

pod pociąg 11 -letni Czesław Ziemski, 
uczeń (O tw ó r ). Chiopiec uoznał po­
szarpana stóp i goleni. Nieszczęśli­
w ego przywieziono tymże pociągiem 
do W arszaw y, poczem Pogotow ie za­
brało go Szpitala św Ducha.

ZAM ACH SAMOBG1CZY 
2ó-letni Stefan Piórkowski, rzez.ńk 

(WTonia 31), otruł się esencją octo­
wą w  mieszkaniu własnem. Pogoto­
wi1', przewiozło desperata do szpitala 
Dz. Jezus.

Z A T R U C IE  GA ZEM  
Przy ul. Rymarskiej 7, pilnujący 

sklepu, 15—letni BeniA Grosman, u- 
_zc: (św iętojańska 25), przez nieo­
strożność zatruł się gazem świetlnym. 
Wypadek w  porę spostrzeżono 1 Gro­
smana przewieziono na stację Pogo­
towia.

ZATRU CIE  W ĘD LINĄ
20-letnia Felicja Dukatówna (Złota 

4 4 ), po spożyciu wędliny, zacnorowa- 
ła z objawami zat-ucia. D. pomocy 
udzielono w  ambulatorjum Fogoto-

D B ŁA W A  NA BOOKM ACHLRÓW
V  ub. niedzielę, funcjonarjusze u- 

rzędu śledczego dokonali obławy na 
bookmacherów w cuńierni '.leszcza na 
ul. Marszałkowskiej, w kilku kawiar­
niach i mleczarniach 1  Al. Jerozolim­
skiej i ul. Nowogrodzkiej, oraz w 
prywatnych lokalach, gdzie gromadzą 
się bookmacherzy. Aynikiem obławy 
było zatrzymanie 40 osób, które prze 
w;ieziono do urzędu śledczego. U  więk

R A D J O
P o n ie d z i a łe k ,  d n ,  13  s i e r p n i a

■> ' „ 1, 1 „1 I 6.06 M uzyka Lkka. 17.0C 
Audycja dla dzieci. 17.15 Koncerl ka­
meralny z P o z n a n i , 17.40 Recital 
śpiewaczy Józefa Fcro lk iew icza  (b a ­
ryton ). 18.00 „G rzyby przyjaciele —  
grzyby  w rogow ie". 18.15 Piosenki w  
wyk. Chóru Juranda i  M ieczys iiw a  
F ogga  18.25 Recital śpiewaczy ller- 
m; na Sim berga (tenor) 18.45 P o ­
gadanka. 18.55 „Życie Kuhuralne i  
airystyczne stolicy". 19.U0 Rozm a­
itości. 19.10 P rog-sm  na dzień na- 
sti pny. 19.15 Audycja  strzelecka. 
19.40 M uzyka salonowa w  y j  z n a ­
niu ork. Di ncu. ( p ł ).  19.50 W iad.
snortowe. 20.00 „M yś li w yb ian e".
20.02 „N astaw ien ie psychiczne".
20.12 ,7I  koncert z cykiu „Polska 
M uzyka W spółczesna". 20 50 Dzien­
nik wię-czorny. 21.00 Capstrzyk M a­
rynarki W oiennej. 2 1.0 2  „Skrzynka 
pocztowa rolnicza1*, 21.12 D. c. K on­
certu z Doliny Szwajcarskiej 22  00 
, M pierwszym dnir w o jn y " K ornel 
Makuszyński. 22.15 M uzvka taneczna
- kaw. „Europa ‘ w  Ciechocinku.
23.00 W iad. meteor. 23,05 M uzyka 
(_>t.). 23.10 Odczyt w  języku angiel­
skim t. „Polska raiem  m yśli­
wych".

W torek, dn. 14 sierpnia
ń-di'— 6.35 „K ied " ranne wstają zo^ 

rzU 6.35 —  6.38 Muzyka (p l. ).  6.38 
— 6.5; G.mi. istykz. 6.53— 7.05 Muzy­
ka (p . ) .  7.05 —• 7 .10  Dziennik Poran­
ny. 7.iO - 7.20 Muzyka (p l.) 7.20—
7.25 Chwilka pań domu 7.25— 7.30 
Program na Oz.er bieżący. 7.80— 7.40 
Rozmaitości. 7.40 —  11.57 Przerwa.
11.57 —  12.00 Sygnał czasu. 1 2 .00—
12.03 Hejnał. 1 2 .Oj —  12.05 W iadomo 
ści meteor. 12.05 —  12.10 Przegląd 
Prasy. 12.10 — 13.00 Muzyka .ekka z 
Ciechocinka. 13.00 —  13.U5 Dziennik 
Południowy. 13.05 —  13.20 Audycia 
dla_ dzieci młodszych. 13 20 —  13.55 
Muz ka popularna (d ! ) .  13.55 —
14.00 „Z  rynku pracy” . 14.00— I t .05 
Wiadomości o eksporcie polskim.
14.05 —  14.15 Wiadomości gosDodar 
czc. 14.15 —  16.U0 Przerwa. 16.00 —
17.00 Gc dżina muzyki lekkiej. 17.00—
17.15 „Skrzynka P K O ” , 17.15 — 17.55 
Muzyka lekka , popularna (p l.). 17.55
—  I 8.0O „|ak spędzić śv 'ięto” . 18.00—
18.15 „W enecja nad Brdą —  Byd­
goszcz” . 18.15 —  18.45 Recital forte­
pianowy. 18.45 —  18.55 Pogadanka 
strzelecka. 15.55 —  19.90 „Chwilka 
lotnicza i przeciwgazowa . 19.00 —
19.10 Rozmaitości. 19.10 —  19.15 Pro 
gram na dzień następny. 19.15— 19.40 
Recital w io'onczelowy. 19.40 —  19.50 
Piosenk: w  wyk. jozefa Schmidta
( p ł.). 19.50 — 20.00 Wiadomości
sportowa. 20.00 —  20.02 „Alyśli w y ­
brane” . 2u.02 —  2 0 .12  „O  wizytach” .
20.12 —  22.15 „Najpiękniejsza z ko­
li.et”  —  Operetka w  3-ch aktach.
22.15 —  22.p 0 „Dzieci nieślubne” .
22.30 —  23.00 Muzyka taneczna z 
dancingu „Pa jad is” . -23.00 —  23.05 
Wiadomości meteorologiczne.

szóści zat-zym anydl znaleziono w ięk­
sze sumy gotówki, oraz kwitki, note­
sy, Motzki i t. p. co świadczyło nie­
zbicie, iż przyjmowali stawki na tota­
lizatora.


